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Przed zmianami w polityce angielskiej
Rozpoczynająca się sesja parlamentarna ma doprowadzić do rozłamu 

wśród konserwatystów lub do ustąpienia Mac Donalda
Londyn, 18. 10. (PAT.) Wznowie­

nie prac Izby Gmin po przerwie letniej 
spowodowało w Londynie ożywienie po­
lityczne. Dokoła parlamentu ustawiono 
silne oddziały policyjne z powodu oba­
wy przed planowanemi przez komuni­
stów demonstracjami bezrobotnych. W 
szczelnie wypełnionej Izbie panowała 
atmosfera politycznego podniecenia. 
Oświadczenie Thomasa, że rząd wypo­
wiedział umowę handlową z Sowietami, 
przyjęte było przez konserwatystów en­
tuzjastycznie. Również oświadczenie na 
temat rokowań z Irlandją, która ma 
zgłoszone pretensje w wysokości 400 
milj. ft. z tytułu nadpłaconych od 130 lat 
podatków wywołało zadowolenie kon­
serwatystów. Natomiast po stronie La­
bour Party przewidywane jest zaostrzę-

Na budowę magistrali 
węglowej

Warszawa, 18. 10. (Teł. wł.) W 
łołach finansowych utrzymują, że w 
długotrwałych rokowaniach co do wpła­
ty drugiej części pożyczki francuskiej na 
budowę magistrali węgłowej nastąpił 
pomyślny zwrot ii że wypłata nastąpi w 
końcu października. (w)

nie opozycji przeciwko rządowi Wska­
zówką tego, że Labour Party przechodzi 
do ostrego oporu, jest złożenie przez 
Hendersona kierownictwa partji.

Oryginalny eksperyment inżynierski W pobliżu Sztokholmu nad starym mostem 
zbudowano obecnie nowy most, przeznaczony wyłącznie dla ruchu, kolejowego 

W ten sposób powstały dwa mosty, jeden nad drugim.

Wszystko wskazuje zatem, że obecna 
sesja parlamentu wyjaśni sytuację poli­
tyczną i zmusi rząd do bardziej jasnej 
i stanowczej polityki, która, o ile pójdzie

na lewo, doprowadzi do rozłamu wśród 
konserwatystów, a o ile zaś pójdzie na 
prawo, co jest bardziej prawdopodobne, 
zmusi Mac Donalda do ustąpienia.

W kuluarach parlamentu utrzymują, 
że premierostwo Mac Donalda nie po­
trwa dłużej jak 6 miesięcy.

Londyn, 18. 10. (PAT.) Na dzisiej­
szym, pierw szem po ferjach posiedzeniu 
Izby Gmin Mac Donald, odpowiadając 
na zapytanie w sprawie międzynarodo­
wej konferencji gospodarczej, oświad­
czył, że w dn. 31 bm. zbiera się przygo­
towawcza komisja rzeczoznawców.

Data konferencji ustalona będzie po 
rozpoczęciu prac komisji ekspertów.

Londyn, 18. 10. (PAT.) Henderson 
zawiadomił frakcję parlamentarną La­
bour Party o swojej dymisji ze stano­
wiska przywódcy partji.

Henderson zachowa jednak godność 
sekretarza stronnictwa.

Rocznica zgonu 
ks. Józefa Poniatowskiego

Lipsk, 18. 10. (PAT.) Dziś w wigi- 
lję 119 rocznicy zgonu ks. Józefa Ponia­
towskiego konsulat Rzplitej i delegacje 
stowarzyszeń polskich w Saksonji, m. i. 
Komitet opieki społecznej Zw. Polaków 
i im. dorocznym zwyczajem złożyły 
wieńce u stóp pomnika, przybranego 
zielenią ,przy którym okolicznościowe 
przemówienie wygłosił konsul R. P. dr. 
Brzeziński. Wieczorem w Domu Pol­
skim odbyła się uroczysta akademja, w 
której wzięła udział cała miejscowa ko- 
lonja polska, obchodząc uroczyście rocz­
nicę śmierci bohatera narodowego.

Straszny wypadek samochodowy
Ofiarą katastrofy padł anany pacyfista i dziennikarz nie­

miecki Carl Mertens oraz jego towarzyszka

Paryż, 18. 10. (PAT.) Znany dzien­
nikarz niemiecki Mertens oraz towa­
rzysząca mu młoda kobieta, Frieda 
Adam z Austrji padli ofiarą straszne- 
S° wypadku samochodowego.

Wypadek wydarzył się na drodze z 
Genewy do Paryża. Z niewiadomych 
powodów automobil wpadł nagle na 
majdający się na drodze wóz ciężaro­
wy mimo, iż stosownie do regulaminu 
lnajdował się on po prawej stronie 
szosy i by} doskonale oświetlony. 
Skutki zderzenia były straszne.

Dziennikarz i Frida Adam ponieśli 
śmierć na miejscu.

Mertens był założycielem w Gene- 
*le agencji prasowej, w której ogłosił 

in- słynny swego czasu artykuł p. t. 
»Uchybienia Rzeszy wobec Traktatu
Wersalskiego“.

Berlin. 18. 10. (Tel. wł.) Nadeszła 
p wiadomość, że w drodze z Genewy do 

aryża zabił się w wypadku samocho- 
znany pacyfista niemiecki, Carl 

rtens. z tego powodu demokratycz-
P>sma niemieckie przypominają, że 

JByty mimowoli odkrył istnienie mor- 
^ehrze^Pt,Ur°WyCh w „Czarnej Reich s-

erl Mertens, syn niższego urzędni- 
erin • °S^- SW isko młody chłopak do 
lół^A- Ocznych wówczas organizacyj 
ipi , wych, mianowicie do „Czar- 
)dLv,e!Chsweh,ry“- Pot- Paul Schulz, 
iard5Wający w „Czarnej Reichswehrze'*

rolę> otoczył «w na w7ór
Pruski gwardją olbrzymów i Mer­

tens, jako młody człowiek o atletycznej 
budowie, został jego ordynansem. Or- 
dynans widział u swego przełożonego 
bardzo wiele, lecz nie zdawał sobie z te­
go sprawy.

Po powrocie do domu Mertens za­
czął pisać feljetony i zwrócił się z niemi 
do dzisiejszego posła socjalistycznego do 
Reichstagu a ówczesnego redaktora w 
Darmstacie, Miercndorfa, z prośbą o 
wydrukowanie ich. Mierendorf dał mu 
kilka rad i zachęcił go do opisania swych 
przeżyć w „Czarnej Reichswehrze“. 
Mertens, pisząc swe wspomnienia, nie 
zdawał sobie sprawy z tego, co się dzia­
ło w „Czarnej Reichswehrze“, lecz Mie­
rendorf, przeczytawszy jego przeżycia, 
skierował go do Berlina do Jacobsona, 
wydawmy „Weltbuehne“. W piśmie tern 
ukazał się też szereg artykułów bez pod­
pisu, które wywarły ogromne wrażenie. 
Po ukazaniu się tych artykułów do re­
dakcji pisma zgłaszali się coraz liczniej 
członkowie rodzin zaginionych w ta­
jemniczy sposób w „Czarnej Reichs- 
webrze“ i dopiero wówczas cała ohyda 
wyszła na jaw.

Po tych wypadkach Mertens stał się 
zagorzałym pacyfista aż w końcu został 
oskarżony o zdradę stanu i uciekł do 
Szwajcarji, gdzie nawiązał kontakt ze 
znanym pacyfistą niemieckim Foerste- 
rem. Mieszkał też kilka łat w Genewie 
i swą propagandą pacyfistyczną naraził 
się nawet Stresemannowi. Gdy swego 
czasu, otrzymawszy list żelazny, przy­
był na dworzec w Lipsku, aby się sta­
wić jako świadek w sądzie Rzeszy, zo­
stał na dworcu napadnięty i pobity do 
utraty przytomności.

Mertena nie miał jasacze lat trzy­
dziestu.

Katastrofa kolejowa
Ko we 1, 18. 10. (PAT.) Onegdaj wy­

darzyła się katastrofa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach.

Na jadący pociąg towarowy na prze- 
jeździe między stacjami Hołoby i Świd­
niki najechał półciężarowy automobil 
jednej z firm białostockich. Wskutek 
zderzenia samochód uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Szofer wyszedł z wypadku 
cało.

Trąba powietrzna nad Neapolem
Osuwające się na przedmieściu wzgórze zadusiło 3 osoby

Neapol, 18. 10. (PAT.) W ciągu 
nocy nad miastem przeszła trąba po­
wietrzna, zrywając dachy, rozbijając 
setki szyb wystawowych oraz rzuca­
jąc w powietrze żelazne stoliki ka­
wiarni. Wicher powywracał również

Głośny proces o przywłaszczenie biżuterii
Znany jubiler warszawski Wabia-Wabiński skazany został 

na 2 lata więzienia

Warszawa, 18. 10. (Tel. wł.) We 
wtorek w sądzie okręgowym toczył się 
proces głośnego w stolicy jubilera, wła­
ściciela magazynu biżuterji w gmachu 
hotelu Europejskiego, Wincentego Wa­
bia - Waibińskiego, oskarżonego o przy­
właszczenie biżuterji, oddanej mu przez 
klijentów do sprzedaży. Biżuterję tę za­
stawiał on w lombardach.

Wabiński tłomaczył się, że posiadał 
znakomitą klijentelę, począwszy od czo­
łowych osobistości w państwie. Cala 
dyplomacja., generalicja i ziemiaństwo

Lot kpt. Karpińskiego
Jerozolima, 18. 10. (PAT.) Kpt 

Karpiński przybył przed południem do 
Gazy, witany przez konsula Rzplitej 
KuTnikowskiego i władze lotnicze, pu­
czem wraz z Rogalskim odleciał do Je* 
rozolimy, gdzie był podejmowany w 
konsulacie gen. Rzplitej. We czwartek 
nastąpi odlot do Aleppo.

Lotnicy czują się doskonale, samolot 
jest w bardzo dobrym stanie.

wiele łatami ulicznych. Na przed­
mieściu osunęło się wzgórze, zasypu­
jąc domowników.

3 osoby zostały uduszone,
a jedną w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. .

stanowiły jego klijentelę. Wiodło mu 
się dobrze, aż w roku 1926 włamywacze 
obrabowali skład na 200 tys. ®ł. Szkody 
musiał pokryć a własnej kieszeni. Po­
tem zażyrował weksle grzecznościowe 
rejentowi Kosińskiemu i musiał je spła­
cać. To był początek jego ruiny i kata­
strofy.

Po całodziennej rozprawie Wabiński 
został skazany na dwa lata więzienia z 
zawieszeniem kary na trzy łata.

Jego pracownika Władysława Kwak- 
Silbera skazano na 1000 zł grzywny, (w)



Z zawodów lekkoatletycznych w Warszawie

Zwycięstwo Kusocińskiego nad Finem - Iso-Hollo
Dwa nowe sukcesy Walasiewiczówny
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Warszawa. 18. 10. (PAT.) Dzi­
siejsze zawody lekkoatletyczne, roze­
grane na stadjonie „Legji“, zgroma­
dziły rekordowy liczbę publiczności. 
Na trybunach nie było ani jednego 
wolnego miejsca. Wszystkie przejścia 
dosłownie zapchane ludźmi.

Ogółem zebrało się dzisiaj 10 000 
widzów.

Pojedynek Kusocińskiego z Iso 
Roiło na 5 km. należał do najpiękniej­
szych biegów, jakie kiedykolwiek od­
były się na tym stadjonie. Bieg obfi­
tował w momenty emocjonujące i 
piękne. Przez cały czas trwała zacię­
ta walka obu biegaczy. Z walki tej 
wyszedł zwycięsko Kusociński wbrew 
przypuszczeniom prasy fińskiej i sa­
mego Iso Hollo. który był raczej pew­
ny zwycięstwa niż porażki.

Na starcie biegu stanęło 5 biegaczy: 
Iso Hollo, Kusociński, Milcz, Adam­
czyk i Żak. Trzej ostatni nie odegrali 
żadnej roli. Bieg zamienił się w po­
jedynek między Iso Hollo a Kusociń- 
skim. Od startu wysuwa się na czoło 
Kusociński i prowadzi nieatakowany 
do 6-go okrążenia. W 6-tem okrąże­
niu na prostej atakuje go Iso Hollo. 
Po krótkiej walce Kusociński puszcza, 
depcząc Finowi po piętach. Pod ko­
niec 8-mego okrążenia Kusociński ata-

„Sanatorzy“ między sobą
„Gazeta Warszawska“ pisze co na­

stępuje:
„Dużo się mówi w Zagłębiu o u- 

chwale tamtejszego Związku Legjoni­
stów, dotyczącej bojkotu „towarzy­
skiego i społecznego“ komisarza mia­
sta Kuźniaka oraz o proteście P. O. W. 
przeciw działalności dyrektora kasy 
chorych Wąsowicza.

„Uchwały te doprowadziły do wie­
lu scysyj w łonie miejscowej „sana­
cji“. Najpierw mówiło się o ustąpie­
niu kom. Kuźniaka i dyr. Wąsowicza, 
później uparcie twierdzono, że wobec 
silnej pozycji Kuźniaka ustąpi z magi­
stratu p. Almstaedit, wicekomisarz i 
prezes Związku Legjonistów.

„Ostatecznie jednak skończyło się 
na niczem. Rzeczywiście sytuacja p. 
Almstaedta w magistracie sosnowiec­
kim była silnie zagrożona. Trzeba ją 
było ratować. Po reasumpcji uchwa­
ły Związku Legjonistów Almstaedt 
może już zostać w magistracie,

„Władze B. B. W. R. ustosunkowa­
ły się krytycznie do uchwały Związku 
Legjonistów. Również niezadowolone 
są z uchwały P. O. W., dotyczącej dyr. 
Wąsowicza, któremu, według twier­
dzeń ze strony B. B. nic nie grozi, na­
tomiast w stosunku do kierowników 
miejscowej P. O. W. mają być wy­
ciągnięte odpowiednie konsekwencje.“

JAN CZARTORYSKI

Moje przygody wojenne, chociaż nie wojskowe
3) (Giąg dalszy.)

Na wszystkie te pytania odpowia­
dałem według najlepszej wiedzy i wo­
li, byle tylko nie popaść w podejrze­
nie, gdyż czułem, że już coś jest w nie­
porządku ze mną.

Na końcu wywiązał się między na­
mi taki dialog, któremu przysłuchiwał 
się jeden czy dwóch oficerów.

Podoficer: „Czy zna pan hrabiego 
Wiszniewskiego?“

Ja: „Nie znam“.
Podoficer: „Nie zna pan hrabiego 

Wiszniewskiego?“
Ja: „Nie znam go zupełnie.“
Podoficer: „Ale pan wie, kim jest 

hrabia Wiszniewski?“
Ja: „Nie wiem zupełnie.“
Podoficer: „Ale pan słyszał o hra- 

biu Wiszniewskim?“
Ja: „Nigdy o nim nie słyszałem".
Przy końcu tej indagacji zauważy­

łem pewne zdziwienie na twarzach 
podoficera i oficerów. Myślałem sobie, 
że hrabia Wiszniewski jest jakimś po­
dejrzanym osobnikiem lub fikcyjną po­
stacią, o którą mnie pytają, celem 
złapania mnie na kłamstwie.

Po chwili zostawiono mnie samego.

kuje i wychodzi na czoło. Iso Hollo,
świeży, biegnie tuż za nim. Pod ko­
niec tegoż okrążenia zostaje zdublo­
wany Żak. W 10-tem okrążeniu zdu­
blowano Milczą i Adamczyka. W 
11-tem okrążeniu Iso Hollo próbuje 
objąć prowadzenie. Kusociński nie 
puszcza. Tempo biegu rośnie. Przy 
wyjściu z wirażu na ostatniem okrą­
żeniu Iso Hollo wzmaga tempo i ata­
kuje gwałtownie. Atak jest skutecz­
ny. Iso Hollo mija Polaka i wkrótce 
ma 3 m przewagi. Kusociński goni. 
Na dystansie 200 m. obaj biegacze 
biegną równo, łokieć w łokieć, przy 
znacznie wzmożonem tempie. Na 
ostatnim wirażu wychodzi nieco na­
przód Iso Hollo. W walce na finiszu 
Polak bierze jednak górę i wpada na 
metę o 3 m. przed Pinem. Czas Kuso-

20 tysięcy kozaków zgłasza się 
(io armji Paragwaju

Po ukończeniu wojny z IS oliw ją chcą oni osiedlić sifi 
w Ameryce Południowej

Asuncion (Paragwaj), 18. 10. 
(PAT.) 20 tysięcy kozaków rosyjskich., 
zamieszkałych poza granicami Rosji so­
wieckiej, zgłosiło swój udział do walk 
z Boliwją po stronie Paragwaju. Koza­
cy posiadają własny ekwipunek wojsko­
wy i własne dowództwo. Domagają się 
oni od Paragwajczyków po ukończeniu 
wojny przydziału terenów w pasie po­
granicznym z Boliwją celem utworzenia 
specjalnych osiedli o charakterze rolni­
czo - militarnym.

Zgłoszenie to podpisał płk. Dwoj-

Szajka nieletnich przestępców w Wilnie
ŚaniiczytelnićijffTajnegoPetektywa^

Wilno, 18. 10. (Tel. wł.) Policja 
śledcza w Wilnie zlikwidowała, niebez­
pieczną szajkę nieletnich przestępców, 
którzy dokonali ostatnio szeregu napa­
dów na uczniów i samotnie przechodzą­
ce kobiety, wyrywając im w zuchwały 
sposób torebki. Głównem zajęciem mło­
docianych. złodziei były jednak napady 
na uczniów, którym kradlii tornistry z 
książkami itp, Ńa miejsce swej „dzia­
łalności“ młodociani przestępcy obrali 
rejon Góry Bouffalowej w pobliżu gim­
nazjum Zygmunta Augusta.

Ostatnią ofiarą napastników' padł u- 
czeń gimnazjalny Jerzy Rodziewicz, któ­
remu napastnicy zabrali tornister z 
książkami. Książki sprzedali w księ­
garniach, a tornister podrzucili w klat­
ce schodowej domu przy ulicy Wileń­
skiej.

W wyniku przeprowadzonego ctocho-

Zacząłem się niepokoić, i gdy podofi­
cer wrócił, zapytałem go, kiedy dosta­
nę wreszcie papiery na podróż koleją?

On tymczasem zbył moje pytanie, 
a zaczął się znów upytać: „Czy pan 
wie, do kogo należy ten pałac?“

Odpowiedziałem, że nie wiem.
I skądże ja miałem wiedzieć, będąc 

w tych stronach po raz pierwszy. Ale 
podoficera odpowiedź moja nie zado­
woliła.

Po chwili zostawiono mnie znowu 
samego na ławce. Za jakieś pół godzi­
ny przychodzi znowu podoficer i każ® 
mi iść za sobą do pałacu. Wchodzimy 
do dużej sali, w której stał stół zasta­
wiony do obiadu na kilkadziesiąt osób. 
Podoficer idzie naprzód i siada przy 
stole w najdalszym końcu pod ścianą 
i prosi mnie, abym usiadł obok niego.

Waham się chwilę, nie rozumiejąc 
celu, ale potem siadam, myśląc w mo­
jej naiwności, że chcą mnie ugościć.

Podoficer stawia mi te same trzy 
pytania o hrabim Wiszniewskim, co 
poprzednio, a gdy odpowiadam, mówi, 
abym mówił głośniej.

Naturalnie, odpowiedzi moje były

cińskiego 14 min. 41.8 sek., czas Iso 
Hollo 14:42.2 sek.,

Po biegu publiczność zgotowała 
obu biegaczom entuzjastyczną owację. 
Iso Hollo złożył na bieżni Kusociń- 
skiemu gratulacje. Ostatnie 400 m. 
obaj biegacze przebyli w nadzwyczaj­
nym czasie 1.03 sek. Jako trzeci przy­
był Adamczyk o półtora okrążenia 
wtyle.

Niemniej emocjonujący od powyż­
szego biegu był start Walasiewiczów- 
ny przeciwko sztafecie 4X50 m. Star­
towały 3 sztafety: „AZS.“, „Legji“, 
i „Sokoła“. Skład sztafety „AZS“: 
Schabińska, Manteuflówna, Gorlofów- 
na i Wojnarowska. Wałasiewiczówna 
minęła Manteuflównę, mimo wyrów­
nania, już na pierwszych 50 m. i od­
tąd stałe powiększała odległość, dzie-

czenko. Będzie ono przedmiotem roz­
ważań sztabu generalnego.

Asuncion, 18. 10. (PAT.) W kon­
flikcie zbrojnym między Paragwajem a 
Boliwją szanse zwycięstwa zaczynają 
przechylać się na stronę Paragwaju. 
Głównym powodem ostatnich niepowo­
dzeń armji boliwijskiej jest wadliwe 
połączenie armji z centrum kraju.

Paragwajczycy mimo nielicznej ar­
mji przeciwstawili wrogowi doskonałą 
organizację jak również jednolitą opinję 
swych obywateli w walce o prawa do 
Chaco.

dzenia, policji udało się zlikwidować tę 
szajkę. Członkami jej są czytelnicy 
„Tajnego Detektywa“: 14-letni Waldo- 
nis, 13-letni Stefan Czerniaków oraz 12- 
letni Jan Buzinowicz.

Młodociani napastnicy przesłani zo­
staną do domu poprawczego w Wielu- 
c łanach.

Cyklista najechany 
przez samochód

Przy zbiegu ulic Mickiewicza i Po­
znańskiej samochód osobowy P Z 
46 316 najechał jadącego na rowerze 
Bolesława Jurkiewicza (ul. Szama­
rzewskiego 23).

Ciężko poranionego opatrzyło do­
raźnie Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55) 
poczem przewiozło go w stanie cięż­
kim do szpitala, (kl)

te same, co poprzednio. Zaczynam się 
już niepokoić tym sposobem pytania 
mnie i zagaduję go, co to ma znaczyć, 
ale on mi nie odpowiada, tylko wstaje 
i każę wychodzić. W tej samej chwili 
słyszę na górze głosy i śmiechy i jak 
ktoś wymawia moje nazwisko z dodat­
kiem „es kann kein Czartoryski sein“ 
(to nie może być żaden Czartoryski) — 
a dalej już nie zrozumiałem. Spojrza­
łem na górę i zobaczyłem, że sala jest 
piętrowa i ma galerję wokoło, na któ­
rej stali oficerowie i jeden starszy pan 
cywilny. Całe towarzystwo cofnęło się 
do dalszych pokoi wśród głośnej roz­
mowy. Podoficer równocześnie naglił 
mnie do wyjścia i wróciłem znowu pa 
ławkę przed pałacem.

Czułem, że coś o mnie zadecydowa­
no na moją niekorzyść, ale nie wiedzia­
łem, co robić.

Po chwili przychodzi podoficer, ja­
kiś oficer i wachmistrz żandarmerji 
polowej. Podoficer oświadcza mi, że 
pojadę w towarzystwie wachmistrza 
żandarmerji polowej p. Popescu (czy 
innego Rumuna o podobnem nazwi­
sku) do Lwowa. Oficer dał znak, że 
mamy zaraz ruszyć w drogę i poszliś­
my. Podoficer Polak objaśnił mnie, 
że jadę tylko „in Begieitung“. żebym 
więc nie myślał, że jestem aresztowa­
ny. Było to dosyć uprzejmie z jego 
strony. Przed bramą pałacu czekała

lącą ją od najlepszej sztafety „AZS“. 
Na metę wpada Wałasiewiczówna 
o 15 m. przed najlepszą sztafetę

w czasie 26.4 sek.; 2) sztafeta „AZS'1 
27.3 sek., 3) sztafeta Sokoła.

Również powiadła się próba pobi­
cia rekordu polskiego w biegu pań na 
800 m., zgłoszona przez Walasiewl. 
czównę. Razem z Walasiewiczównę 
biegły: Nowacka (AZS), sztafeta 400 ni 
Manteuflówna i 2X200 m Gorlofówóna 
i Wojnarowska. Wałasiewiczówna n- 
zyskała w tym biegu czas lepszy ofl 
rekordu polskiego, mianowicie 2 min 
24 sek. (dawny rekord wynosił 227 
sek.). Jest to wynik doskonały, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że dystans ten 
nie jest specjalnością Walasiewiczów- 
ny i że zaledwie przed 4 dniami przy, 
była ona do kraju po męczącej podró­
ży morskiej. Nowacka skończyła bieg 
o kilkanaście metrów z tyłu.

Z innych wyników należy wymie- 
nić:

Bieg na 500 m. panów 1) Maszew- 
ski (Polonia), ustanawiając nowy re­
kord polski 1:06.8 sek.

Skok wzwyż 1) Pławczyk 180 cm.
Sztafeta szwedzka (400 — 300 — 

200 — 100 m) zwyciężył pierwszy”ze- 
spół „AZS“ w czasie 2:05.4 sek.

Sprawy „sanacyjne“
Z Warszawy piszą nam, co nastę­

puje:
Jakkolwiek sprawy posła Paschal- 

skiego i senatorów Wyrostka i Loe- 
wenherza wywołały w opinji publicz­
nej duże wrażenie, nic nie słychać, 
żeby się niemi zajęło prezydjum klu­
bu rządowego B. B. Pp. Loewenherz 
i Wyrostek związani są ze sprawami 
górnośląskiemi, a p. Paschalski z 
transakcją Z. U. P. U. — Jarosław Po­
tocki. Komentarze szersze są zbytecz­
ne, wystarczy przytoczyć tylko donie­
sienia pism.

A dziwnie głośno zaczyna być teraz 
w sądach o działaczach „sanacyj­
nych“. Niedawno proces Studnicki— 
Grażyński, nieskończony i odroczony, 
a świeżo proces prokuratury, stającej 
w obronie wiceministra Stefana 
Starzyńskiego przeciwko Stefanowi 
Olpińskiemu i ziemianinowi Prze­
włockiemu. Olpiński doniedawna był 
ważną osobistością w „sanacji“. Byt 
prawą ręką Stpiczyńskiego w „Głosie 
Prawdy“, administrował tern pismem, 
wydał broszurę „Myśli Piłsudczyka o 
sytuacji“, w której ustalał programo­
we wskazania... odrodzenia ideowego 
i moralnego. Oba procesy są odroczo­
ne a sąd dopuścił w jednym i drugim 
przeprowadzenie dowodu prawdy. 
Rzecz jeszcze niezakończona...

Przepowiednia pogody na środę:
Wielkopolska, Pomorze, Polska Środ­
kowa, Wyżyna Małopolska, Śląsk, Pod­
hale i Tatry: Pochmurno i deszcze- 
Temperatura bez zmian. Najpierw u- 
miarkowane, potem dość silne i pory­
wiste, a na Pomorzu i w Wielkopolsee 
chwilami gwałtowne wiatry południo­
we i południowo - zachodnie.

noja powózka, którą pojechaliśmy na 
dworzec kolejowy. Tu powózkę oo- 
ąrawiiłem z powrotem, upewniwszy sib 
<e wróci pod Łuck bez przeszkód.

Z początku jechaliśmy w ^a' 
panie bagażowym,\ a w Rawie K«* 
skiej przesiedliśmy się <ł<> P1®
iziału drugiej klasy. Jechałem w* 
:e wszelkiemi wygodami, a wachnaisi -- 
Popescu miał moje papiery dawni l 
sze jak i nowe na podróż. Jak mi o - 
iaśnił, mieliśmy udać się do kons 
Niemieckiego, który mi wystawi 
ivy paszport na drogę do domu. 
wątpiłem, że za przyjazdem do L 
Ng, skończą się moje przygody i zep 
adę do domu bez trudności, ale Ja­
się myliłem 1 Zauważyłem,. ze wac«
nistrz m,a oprócz moich papierów i 
ialendśrża Gotajskiego z roku 
francuskie wydanie). Zdziwiło mn ’ 
Rączego ma tę książkę i skąd ja r
siada. . . +,«ier-f>owiedział, że w tej książce stwie
lżono móje personalja i że dano 
ą jako dowód osobisty do mojej.. 
iy. To jeszcze więcej mnie zadzi 
io nie wiedziałem, skąd ta ksiązK 
:nalazła u Armee-Oberkommanuo- 
Rachmistrz dat mi książkę do n 
\a pierwszej stronie zobaczyłem ».
>el „Bibljoteka hrabiego Wisznie 
kiego w Krystynopolu“.

(Ciąg- dalszy nastąpi.)
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Rozwiązane zebranie 0. W. P. w Krotoszynie
Na niedzielę, 16 października, zwo­

łany został zjazd powiatowy Obozu 
Wielkiej Polski w Krotoszynie. Powia­
towy wydział O. W. P. wysłał do woje­
wództwa wniosek o pozwolenie na zjazd, 
województwo jednak odpowiedziało od­
mownie. Wobec tego postanowiono o- 
graniczyć się d'o uroczystego zebrania z 
udziałem placówek wiejskich z powiatu. 
Zebranie to zgłoszono w starostwie jako 
zgromadzenie publiczne, mające się od­
być w Domu Katolickim. Tam jednak 
z przyczyn niezależnych od organizato­
rów zebranie odbyć się nie mogło. Wo­
bec tego postanowiono odbyć zebranie 
tylko dla członków w hotelu „Strzelni­
ca“.

W niedzielę rano odbył się raport, do 
którego stanęło przeszło 1000 członków 
O. W. P. Byłoby ich jeszcze więcej, 
gdyby nie to, że dużą część członków 
placówek zamiejscowych, jadących na 
rowerach do Krotoszyna, policja zatrzy­
mała na drogach.

O godz. 9,30 wszyscy uczestnicy wzię­
li udział w nabożeństwie, które celebro­
wał ks. dziekan Małecki. Po mszy św. 
ks. dziekan wygłosił od ołtarza płomien­
ne kazanie. Dodać należy, że do mszy 
św. służyło 4 członków O. W. P. w u- 
biorach organizacyjnych.

O godz. 11 sala „Strzelnicy“ wypeł­
niła się po brzegi członkami Obozu. 
Przy wejściu przeprowadzano ścisłą 
kontrolę; straż porządkowa wpuszczała 
tylko członków. W chwili rozpoczęcia 
zebrania wkroczył na salę starszy przo­
downik Sermak w towarzystwie pewnej 
liczby policjantów. P. Sermak oświad­
czył, że wobec udziału delegatów z po­
za powiatu uważa zebranie za zgroma­
dzenie publiczne i żąda jego rozwiąza­
nia. Na sali powstało poruszenie. Kie­
rownik powiatowy O. W. P. p. Włodar- 
czak wezwał obecnych do rozejścia się. 
Poleceniu temu uczyniono zadość, odi- 
śpiewaszy w gorącym nastroju hymn 
Młodych i „Rotę“.

O godz. 13 odbyła się odprawa kie­
rowników placówek powiatu krotoszyń­
skiego.

O godz. 13,30 p. Włodarczak zarzą­
dził w hotelu Wielkopolskim ponowne 
zebranie tylko diła członków powiatu 
krotoszyńskiego bez udziału delegatów

Zatrzymanie 
klepsydr żałobnych

Z Krotoszyna donoszą:
Placówka O. W. P. w Krotoszynie 

zamówiła na niedzielę 9 bm. nabożeń­
stwo za duszę śp. Żwirki i Wigury. 
By o, tem zawiadomić miejscowe spo­
łeczeństwo, wydrukowano żałobne 
klepsydry, donoszące o nabożeństwie. 
Kiedy jednak klepsydry te zaniesiono 
do urzędu porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, p. burmistrz Fenrych za­
trzymał je i mimo kilkakrotnych in­
terwencyj nie chciał ich wydać. P. 
Fenrych oświadczył, że nie może po­
zwolić na to, aby tylko pewna część 
społeczeństwa urządzała nabożeństwa 
za śp. Żwirkę i Wigurę.

Jest to, zdaje się, pierwszy w całej 
Polsce wypadek, by którejkolwiek or­
ganizacji zakazywano publikowania 
ogłoszeii o nabożeństwach za dusze 
poległych bohaterów narodowych.

Stwierdzić należy, że udział oby­
watelstwa miasta Krotoszyna w nabo­
żeństwie w kościele farnym był 
tłumny.

Ks. Prymas Hlond
Krynica, 18. 10. (PAT.) W dniu 

18 bm. popołudniu po 4-tygodniowym 
pobycie opuścił Krynicę ks. Prymas 
Hlond.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera ostatniej komedji Je­
rzego Szaniawskiego p. t. „Fortepian“. 
Zeszłoroczny laureat Nagrody Państwo­
wej ukazuje w tej komedji nowe obli- 
cz®> poruszając szereg problemów nie- 
P°Kojących umysły w chwili obecnej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś drugi występ p. Heleny Li- 

w „Madame Butterfly“ 
ucciniego. Czołowe role odtwarzają 

PP- Czermańska, W. Łuczyński, Al. 
karpacki i K. Urbanowicz. W piątek
drcywesoła „Bajadera".

Z Teatru Nowego
m-AkZiś teatr nieczynny z powodu 
l'J’sk^ l3«ncralnej z komedji »Pław: Pa'

z poza powiatu. Na krótko przedtem 
interweniowali jeszcze u władz posłowie 
dr. Harembski j Lasota. Po rozpoczęciu 
zebrania tenże sam starszy przodownik 
Sermak oświadczył p. Włodarczakowi, 
że żąda bez względu na charakter ze­
brania jego rozwiązania.

Na sali rozległy się głośne okrzyki na

Niemcy chcą pożyczyć we Francji 
5 miljardów marek

Bankier Goldschmidt wyjechał podobno w tej sprawie 
na życzenie Papena do Paryża

Berlin, 18. 10. (PAT.) Wediług do­
niesień prasy narodowo - socjalistycznej 
bankier Goldschmidt wyjechał na ży­
czenie Pąpena do Paryża, aby wszcząć 
tam starania o pożyczkę w wysokości 
5 miljardów mik.

Fałszerz banknotów wygrał 40 tys. doi.
Władze wygraną sumą skonfiskowały

Warszawa, 18. 10. (Teł. wł.) W 
Lublinie zamieszkiwał niejaki B. 
Wolfried, który przed kilku laty był 
oskarżony o puszczenie w obieg fał­
szywych banknotów. Po wypuszcze­
niu z więzienia za kaucją, Wolfried 
wraz z całą rodziną uciekł do Ame­
ryki. Obecnie, otrzymawszy wiado­
mość, że na jedną z jego dolarówek,

Rewizje osobiste u zalegających płatników
Treść rozporządzenia wykonawczego min. spr. wewn.

Warszawa, 18. 10. (Tel. wł.) Mini­
ster spraw wewnętrznych wydał rozpo­
rządzenie wykonawcze w sprawie rewi- 
zyj osobistych, dokonywanych przy 
egzekucjach.

Wediług tego rozporządzenia rewizja 
osobista musi być zawsze poprzedzona 
wezwaniem do natychmiastowego wrę­
czenia posiadanych pieniędzy, walorów 
i przedmiotów wartościowych. Jeżeli 
wezwany tego nie uczyni, przeprowa­
dzającemu egzekucję wolno dokonać re­
wizji osobistej, polegającej na przeszu­
kaniu ubrania zobowiązanego do płace­
nia. Rewizja osobista musi być jednak 
przeprowadzona z zachowaniem należ­
nych względów dla osoby rewidowanej. 
Rewizji osobistej u kobiet mogą doko­
nywać tylko upoważnione do tego ko­
biety. Jeżeli zobowiązany do płacenia 
usiłuje dla uniknięcia rewizji osobistej 
opuśce mp. mieszkanie, wolno przepro­
wadzającemu egzekucję przeszkodzić te-

Czy nie rekord rozwodów?
Buenos Aires, 18. 10. (PAT). — 

Z Montevideo donoszą, że jak wykaza­
ły dochodzenia, prowadzone przez 
wysoki trybunał sprawiedliwości w 
sprawie nadużyć przy przeprowadza­
niu rozwodów, jeden z cudzoziemców 
zdołał uzyskać cztery razy rozwód w 
bardzo krótkim czasie i trzy razy za­
warł nowy związek małżeński. W 
związku z tem 7 urzędników sądu 
pierwszej instancji zostało zawieszo­
nych w czynnościach oraz aresztowano 
kilka osób, które występowały w pro­
cesie w charakterze świadków. A- 
resztowanych przekazano sądowi 
śledczemu dla spraw szczególniejszej 
wagi.

Komedia Muzyczna
Dziś oraz w dni następne najwięk­

szy przebój współczesny „Wiktorja i 
jej huzar“, operetka Abrahama, której 
ukazanie się stanowi punkt zwrotny 
w dziedzinie lekkiej muzyki.

Widownia — codziennie szczelnie 
wypełniona — rozbrzmiewa ustawicz­
nym śmiechem i oklaskami.

Teatr studencki w „Komedii Mu­
zycznej"

Dziś uroczyste otwarcie teatru stu­
denckiego, który wystawia pięknie in­
scenizowaną balladę Mickiewicza „Po­
wrót taty“ i pełną komicznych sytuacyj 
baśń Porazińskiej „Zaczarowany flet“. 
Teatr przygotował szereg pięknych nie­
spodzianek. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Zygarłowskii, ul. Gwarna; od 
godz. 14 przy kasie „Komedji Muzycz­
nej“. Początek o godz. 15-tej.

cześć Obozu Wielkiej Polski i Romana 
Dmowskiego. Z wielką siłą odśpiewa­
no hymn Młodych. Na wezwanie kie­
rownika powiatowego zebrani opuścili 
salę.

Powiatowy wydział O. W. P. robi 
odpowiednie zażalenie do władz wyż­
szych.

Należy zaznaczyć, że obóz narodowy 
w pow. krotoszyńskim z dniem każdym 
rośnie w siły-

Dementując to doniesienie, Biuro 
Conti zaprzecza również powtarzanym 
przez prasę wiadomościom o tem, jako­
by Goldschmidt wpłynął na program 
gospodarczy rządu Rzeszy.

złożonych jako kaucja, padło 40 tysię­
cy dolarów, przysłał córkę w celu 
odebrania wygranej. Władze jednak­
że odmówiły wypłaty, powołując się 
na straty, wyrządzone przez fałszerza, 
i całą sumę skonfiskowały.

Córka Wolfrieda powróciła do A- 
meryki bez pieniędzy.

mu przy pomocy organów bezpieczeń­
stwa publicznego.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
życie w 14 dni po ogłoszeniu. (w)

Zawody i turnie]
kawaleryjski

Dn. 23 października o godz. 15 na 
Hipodromie przy ul. Grunwaldzkiej od­
będą się na rzecz Ligi Morskiej i Kolo- 
njalniej po raz pierwszy w Poznaniu 
zawody i turniej kawaleryjski w mun­
durach historycznych, a mianowicie po­
kaz brygady kawalerji, tandem konny, 
pokaz szwadronu karabinów maszyno­
wych ,pokaz baterji artylerji konnej, 
konkursy hipiczne na szybkość i. rekor­
dy wysokości.

Wstęp od 50 gr.

Nagły zgon kupca
Wczoraj wieczorem zasłabł nagle 

w mieszkaniu swem przy ul. Dąbrow­
skiego 82 — 54-letni kupiec Leon 
Jankowski.

Przybyły lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził zgon wskutek uda­
ru serca, (kl)

Uslłowane samobójstwo
W mieszkaniu przy ul. Matejki 1 

zatruł się nieznaną trucizną niejaki 
Aleksander Gajewski.

Desperatowi udzieliło doraźnej po­
mocy lekarskiej pogotowie ratunkowe, 
poczem przewiozło go do szpitala 
miejskiego, (kl)

Padające drzewo
Wczoraj wieczorem wywróciło się 

drzewo w pobliżu przystanku tramwa­
jowego na Górnej Wildzie przy ul. Fa­
brycznej. Padające drzewo zerwało 
przewody elektryczne.

Powstałą wskutek tego przerwę w 
ruchu tramwajowym usunęło pogoto­
wie Poznańskiej Kolei Elektrycznej, 
a drzewo po przepiłowaniu zabrała 
miejska straż ogniowa, (kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Muza“ wyświetla film dźwięko­

wy p. t. „Bezimienni bohaterowie“. Jed­
nym z największych grzechów polskiego 
filmu jest fałszywy patos i pretensjonal­
ność. Jeśli „Bezimiennych bohaterów" 
zalicza się do najudatniejszych filmów 
polskich, to w dużej mierze dla tego, iż 
jest to bezpretensjonalna a jednocześnie 
bardzo starannie wykończona w szczegó­
łach kryminalna historyjka o bohater­
skich oficerach policji, walczących z 
przestępcami.

Ozdobą dźwiękowej strony filmu jest ,

tango „Kocham", które obecnie bardzo się 
spopularyzowało.

Obsada aktorska filmu zwłaszcza w 
rolach męskich jest najlepsza, na jaką 
Polskę stać — bo Brodzisz, Bodo i Marja 
Bogda. (Sz)

Kino „Sfinks“ wyświetla film p. tyk 
„Eskadra orłów“. Porucznik eskadry 
lotniczej Andrzej Herbillon z przeraże­
niem przekonuje się, że przyjaciółka jego 
Ivonna jest żoną najserdeczniejszego 
arzyjaciela i kolegi pułkowego Maury. 
Maury, dowiedziawszy się, że żona zdra­
dzała go, chce zginąć w pojedynku lotni­
czym z nieprzyjacielem. Herbillon ratuje 
go jednak a sam ginie bohaterską śmier­
cią. — Kto lubi filmy lotnicze z efek- 
townemi zdjęciami walk powietrznych, 
temu film ten da dużo zadowolenia. Role 
główne kreują mniej znani aktorzy: 
Claire Le Lorez, Jean Dax i George 
Charlia. (Sz)

—— i . i ii n i  ...... ..

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * W piątek, 21 bm. o godz. 20,15 od­
będzie się posiedzenie Wydziału Lekar­
skiego T. P. N. wspólnie z Tow. Wiedzy 
Wojskowej. Sekcja Lekarska, w sali wy­
kładowej Kliniki Dermatologicznej U. P. 
(Szpital Miejski, ul. Szkolna), z następu­
jącym porządkiem obrad: 1. Komunikaty 
Zarządu. 2. Pokazy. 3. Dr. Neyman: 
„Przetaczanie krwi w klinice schorzeń 
wewnętrznych".

— * Sodalicja Mariańska Panien 
Urzędniczek. Zebranie Sekcji Apologe- 
tycznej odbędzie się we środę, dn. 19-go 
b. m„ o godz. 7,30 wiecz. w kaplicy soda- 
licyjnej.

KALENDARZYK
Środa, 19 października 1932,

Słońce: wschód 6,25; -— zachód 16,50; —a 
długość dnia 10 godz. 25 min.

Księżyc: wschód 18,31; — zachód 12,10; —i 
przed ost. kwadrą.

Kai. rzk.: Piotr z Alk.; jutro Jan Kanty. 
Kai. slow.: Ziemowit Bi.; jutro Budzi-

slawa.
Zebrania

Dziś o 17 Pokaz oszczędnego silosowania 
gazu w gospodarstwie domowem —, 
w gazowni Grobla 15;

o 18,30 Rada Miejska w sali ratuszowej; 
o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc" w

Domu Król. Jadwigi; 
o 19 Tow. Św. Władysława (Św. Ła­

zarz) u p. Chmielewskiego, ul. Mar­
szałka Focha 85;

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Św. 
Łazarz) u p. Przybylskiego. Rynek 
Św.-Łazarskj;

o 19,30 Kolo Senjorów (Jeżyce) u p. To- 
mikowskiego, ul. Szamarzewskie­
go 18;

o 20 Kolo Śpiew, im. Paderewskiego, 
nadaw, zebr, n p. Żaka. ul. Strumy­
kowa, 37;

o 20 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. im. Ign. Paderewskiego u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Klub Sportowy „Olimpja" u p. 
Skrzypczaka ul. Stroma;

o 20 Koło Muzyczno - Scen. „Dzwon" 
u p. Jaszyka. ul. Kraszewskiego 16; 

o 20 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz) u p.
Dusika ul. Marsz. Focha 62; 

o 20 Zw. Pracowników Kupieckich,
Przemysłowych, Biurowych, Banko­
wych z okazji 25-lecia w Domu Kró­
lowej Jadwigi;

Jutro o 20 Kajakowcy K. H. „Czarni" u p, 
Kasprzaka, ul. Kilińskiego 15;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bolesława Pokory o godz. 10 

z kościoła zakładu głuchoniemych 
Św. Kazimierza na Śródce. — Śp. 
Walerji z Przybyłów Nowakowej o 
godz. 15,30 ul. Śniadeckich 6 a.
Śp. Marjana Kieszczyńskiego o godz. 
16 z kapl. cment. na Górczynie. —i 
Śp, Kazimierza Jeśmanowicza o godz. 
16,30 z kapl. cment. na Łazarzu

Licytacje
Dziś o 11 Małe Garbary 5 — bielizna, far­

tuchy, swetry, ręczniki, pończochy;
o 11 ul. Wroniecka 4 (lic. zastawu) —< 

aparaty radjowe 3- i 5-lampkowy. 
płaszcze, kurtki.

TEATRY!
Teatr Wielki: Dziś — „Madame Butterfly". 
T«atr Polski: Dziś — „Fortepian", pre­

mjera.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny 

z powodu generalnej próby „Plac Pa­
ryski 13“.

Komedia Muzyczna: Dziś — „Wiktorja 
i jej huzar“.

KRONIKA GOSPODARCZA
Przepisy o godzinach handlu

Warszawa, 18. 10. (Teł. wł.) Przed­
stawiciele warszawskiej izby handlowo- 
przemyslowej zwrócili się do min. prze­
mysłu i handlu z przedstawieniami w 
sprawie dekretu, mającego zmienić 
przepisy o godzinach handlu.

. Mimo tych interwencyj, dekret ma 
Się ukazać w dniach najbliższych, (w)
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Otwarcie wystawy 
po Zwirce

Warszawa, 18. 10. (Tel. wł.) W 
niedzielę o godz. 11 rano wiceminister 
'komunikacji iinż. Gallot dokonał w Ba­
gateli uroczystego otwarcia wystawy pa­
miątek lotniczych po ś. p. por. Żwirce i 
inż. Wigurze.

U wejścia na teren wystawy rzuca 
się w oczy dużych rozmiarów transpa­
rent płócienny, na którym z jednej stro­
ny widnieje napis: „Zły los wydarł nam 
symbol, lecz nie wyrwie nam woli czy­
nu!“ Z drugiej zaś strony: „Pamiętaj o 
Challenge'u 1934 r.“

Wystawa, urządzona staraniem Aero­
klubu, skupia, oprócz licznych drob­
nych pamiątek, szereg puharów i in­
nych nagród, zdobytych przez zmarłych 
lotników w zawodach krajowych i za­
granicznych. Ponadto środek hali zaj­
muje pięć samolotów, na których Żwir­
ko i Wigura zwyciężali w zawodach, do­
konywali raidów, lub też ustalali rekor­
dy.

Na pierwszy plan wybija się samolot 
RWD—6 . Na samolocie tego typu Żwir­
ko i Wigura odnieśli ostatnie zwycię­
stwo. Dalej stoi samolot RWD 2, zbudo­
wany w 1929 r. Jest on pierwszym pol­
skim samolotem, przez który konstruk­
cja nasza wzniosła się na poziom euro­
pejski. Na samolocie RWD—2 Żwirko 
i Wigura dokonali w 1929 r. lotu okręż­
nego po Europie — a Żwirko w tymże 
roku ustanowił na nim międzynarodo­
wy rekord wysokości dla samoiotów tej 
kategorji.

Typ samolotu RWD—4. Na tej ma­
szynie Żwirko i Wigura zdobyli I. miej­
sce w trzecim krajowym konkursie sa­
molotów turystycznyoh 1930 roku.

Samolot RWD—5, to limuzyna w wy­
konaniu przystosowana do wygodnej 
podróży. Tego właśnie typu samolot u- 
podobał sobie Żwirko dla celów tury­
styki prywatnej. Na RWD—5 Żwirko i 
Wigura odnieśli zwycięstwo na 4-tym 
krajowym konkursie samolotów tury­
stycznych 1931 r.

Wreszcie samolot RWD—7. Jest to 
typ zbudowany specjalnie dla celów re-

pamiątek lotniczych 
i Wigurze
kordowych. Osiągnął też w swej kate­
gorji międzynarodowy rekord szybkości 
(1931 r.) i wysokości (itaż. Drzewiecki 
30 września 1932 r.).

Następnie przechodzimy do działu 
nagród, zdobytych w zawodach między­
narodowych.

Na pierwszym planie pod fotografja- 
mi obu lotników umieszczony jest pu- 
har przechodni z napisem: „Coupe Chal­
lenge Internationale D‘Awions de Tou- 
risme Offerte Par L‘Aero Club de Fran­
ce“. Puhar, który zdobył w ubiegłych 
latach dwukrotnie niemiecki lotnik 
Fritz Morzik — został wypożyczony na 
wystawę pamiątek. Uroczyste bowiem 
wręczenie go Aeroklubowi Rzeczypospo­
litej nastąpi w styczniu 1933 r. na zebra­
niu Międzynar. Federacji Lotniczej w 
Paryżu.

Tuż obok puharu stoi niski stolik z 
porcelanowym blatem, na którym arty­
stycznie wykonana jest w kolorach tra­
sa Challenge‘u 1932 r. Jest to nagroda 
honorowa Aeroklubu Niemiec dla por.

Notowania dewiz z dnia 18 października 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznejl
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Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Loodynl. Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . , 1 ft 71/2 100 zl 57,52 47,15 30,68 MitU. 285,50 377,20 68,05 79,31
Warszawa » • 6 71/2 U 100 zł — — 47,15 — — — — — —
Gdańsk . , 1 ft 4 173,52 100 Gd gid. — — 81,97 — — — 662,50 — —
Berlin . , • » 4 212.34 100 R. M. 211,85 — —' 14,36 23,76 605,— 803,15 123,075 168.40
Belgja . > 1 » 31/2 123.94 100 belg. 123,90 71,28 58,48 24,565 13,89 354,— — 71,975 98,56
Bukareszt . 1 ft 7 172,- 100 1. — — 2,517 580,— — 15,15 20,10 3,07 —
Budapeszt . • ft 41/2 155,90 100 pengo — — — 26,50 — — 589,75 — 124.23
Holandj, . « ft 21/2 358.31 100 gid hol. 206,60 169,43 8,43 40,19 1024,50 — 208,35 285,30
Kopenhaga & ft 5 238.88 100 k d. — — 75,07 19,29 17,78 455,50 — 92,50 124,25
Londyn » ft 2 43.38 1 funt szterl. 30,69 17,64 14,475 — 3,40 87,48 115,80 17,815 24,50
Nowy York 6 ft 21/2 8.91.41 1 dolar 8,918 512,99 4,209 340,62 — 25,49 33,70 517,75 709,20
Paryż . . ft ft 21/2 172.- 100 fr franc. 35,01 20.133 16,52 86,93 3,92 — 132,30 20,135 27,87
Praga 1 ft 5 180 62 100 k. cz. 26,41 15,21 12,465 116,— — 75,50 — 15,34 21,01
Rzym . . . • ft 5 172 — 100 1. — — 21.565 66,65 5,U 130, ?5 172,75 26,51 37,-
Szwajca-ja « t 2 172,- 100 fr szwajc. 172,20 99,225 81,25 17,73 19,30 491,75 651,50 — 138,95
Sztokholm i ft 4 238.88 100 k. szw. — — 74,38 19,46 17,60 451,— — 91,60 123,50
Wiedeń ( » 6 125,43 100 szyling. — — 51,95 29,25 — — 474,20 — —

Żwirki. W górnej części stolika widnie­
je napis: „Dem Sieger im internationa­
len Rundflug 1932 Franciszek Żwirko 
gegeben vom Aero-Club von Deutsch­
land“.

Zwraca również uwagę nagroda mi­
nistra komunikacji Rzpliltej Polskiej, u- 
fundowana dla zespołu lotniczego na 
Challenge 1932 r. Nagrodę tę, statuę z 
bronzu, zdobyła reprezentacja Polski.

Dalej widzimy szereg nagród hono­
rowych w postaci wazy kryształowej, 
papierośnicy, medalu, lornety iitp.

Podobizny lotników z różnych okre­
sów ich życia, korespondencja, mapy, 
depesze gratulacyjne i kondolencyjne 
budzą ogólne zaciekawienie.

Doskonale zorganizowana wystawa 
potrwa do 28 bm. Dochód z niej prze­
znaczony jest na rzecz fundacyj imienia 
zmarłych oraz na dokończenie budowy 
pomnika poległych lotników, który ma 
być odsłonięty na pl. Unji.

Konsul niemiecki w Toruniu
Warszawa, 18. 10. (Tel. wł.) Rząd 

polski udzielił tymczasowego agrement 
Ernestowi Kuehłerowi jako konsulowi 
Rzeszy niemieckiej w Toruniu. (w)

Turniej walk zapaśniczych
Wyniki wczorajszych walk były nt. 

stępujące
Karsch walczył z Ołiveirą, przegryź 

wając już w 5:30 min. Kaw an nie mógr' 
w ciągu 21 minut nic wskórać z agra 
sywnym Neumannem. Bardzo szybka 
załatwił się też Garkowienko z Bachrą. 
tym, którego położył odwrotnym pasem 
w 3:30 min.

Młody, lecz doskonale technicznie 
walczący Schwarz (junior) w drugiej 
minucie założył Emondsowi nelsona, 
z którego ten się uwolnił chwytem za li­
ny. Następnie jednak w 4 min. wygrał 
Schwarz, zastosowawszy bras roule. W 
ostatniej walce rewanżowej Sztekkera 
z Grabowskim, albrzym zakłada dwu­
krotnie podwójny nelson jednak prze­
grywa paradą z podwójnego nelsona, 
wykazując przytem zupełny brak znajo­
mości techniki, (w®)

Dziś w środę walczą:
Decydująca Torno — Sztekker, Schwarz 

— Karsch, decydująca Oliveira — Garko­
wienko. Grabowski — Neuman, decydują­
ca Koleff — Kawan. dr 1447

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

t
W piątek, dnia 14. 10. 1932 zmarł w 52 roku życia, 

mój ukochany mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, ś. p.
Kazimierz Jeśmanowicz

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z kostnicy 
cmentarza Łazarskiego w środę 19 b. m. o godz. 16,30 
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
zr 16 371 rodzina

gotowe i na miarę, spody 
pod futra i skóry wszelkiego 
rodzaju — poleca najtaniej

JÓZEF DAWID
Poznań, ulica Nowa nr. 11.

Firma Chrześcijańska
Przyjmuje asygnaty Tow. „Kredyt“

Pw 4173-36.85

Plac umysłowy

o powierzchni 2 680 □ mtr. 
przy dworcu towarowym, 
korzystnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia poważnych re- 
flektantów do eksp. Kurjera 
Poznańskiego pod zg 16 368

KtPNA

Masła wiejskiego
każda ilość kuipie. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański adr 37 698

Dywan
3X4 perski wzór utrzymanie ja­
kość pierwszorzędna, okazyjnie 
kupie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 37 734

Panienkę
¡przyjme wspólny, utrzymanie. — 
Ogrodowa 9, II. piętro, prawo.

nr 5 892

Pracownia eleganckich 
futer damskich 

Marjana Pławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne. Pr 5 061-57.240

Putra
reperuje sumiennie tanio. Żu- 
pańskiego 2 m. 2. zdg 37 768

27 SZUKA PRĄCI

Ogłoszenia du 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy no jednej trzeciej cenie 

drobnych

Krawcowa
wykonuje płaszcze, suknie ko- 
stjumy. dziecięca garderobę przyj 
muje w dom poza Wtorkowska. 
Ratajczaka 9 front. zdg 37 7n

Inteligentna
panienka przyćmię posadę jako 
bona, względnie jako pielęgniar­
ka do starszej oscby, najchęt­
niej na prowincji. Oferty Ku 
rjer Pozil zdg 37 881

Cukiernik
poszukuje posady z obsługa gości 
miejscowość obojętna. Sobkowi,ak 
ul. żydowska 29 m. 15.

zdg 37 801

Czeladnik krawiecki
szuka pracy miarowej do reki za 
skromnem wynagrodzeniem lub 
za utrzymanie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 678/9 ____ .

Dziewczyna
do dzieci lub do wszystkiego bez 
gotowania, lubiącą dzieci szuka 
posady. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 793

28 WOLNE MIEJSCA

Maszynistkę
spiesznie kilka dni. Chełmoński®« 
go 1. mieszkanie 6. »dr 38044

Priori n) e lo na miesiąc listopad 1033 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
rrZCOpiala w ekspedycji zt 3,20, w agenajach w mieńcie st 8.60, z odnoszeniem 
.......... do domu w Poznaniu zł 3,70, s odnoszeniem jwzeo poczto poza Pozna­
niem mneeieiczmi« rf 4,14. dawantallnie ał 12,40, pod opaska miesięcznie w Potoce jł 7,60, 
w innych krajach rt 9U5®. W razie wypadlkćiw Bporwodowamych sl®a wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t p. iwydiawnictwo nie odipowtada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada praiwa domugania sic niedostarazonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, '

L _ • _ na stronie 6-łsnwwej 26 gr, na struno 4 tomowej praj końcu tekstra
Uffioszenia rodakcyjneso 60 gr, na stronie czwartej 100 gT, na stronie drugiej 
■i i' ' 120 gir, przed wjadorncścijanii potooznemi 200 g>r od 1 łamowego mion.
Ogłoszenia akompiSkowane oraz i zastrzeżeniom miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia (porannego puzyjmautismy do godz, I81SO, w nagłych wypadkach do godz. .22 u stróża: do 
wydania wieczornego .drobne’1 do godz. li, wiefcze ditużoj wedSng aioćności. Drobne osy 
szenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych)! słowo nagłówkowe (tiuiste) 25 gr. każde 
dalsze siowo 45 gr. Za rónice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

cześć numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 1 4072, fil ja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym ohodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłaó na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręoza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“. \

Kwit miesięczny na zamówienie gazety ' Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty / Cena Oprocent. 

i manipuL Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty

1?
Cena Oprocetn. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
os tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym
Wychod»i dwa razy dweoni«

Poznań
miesiąc

listopad
1932 r.

3,20 0,94 4,14
Kurjer Poznański
co tydaień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym
Wycbodn dw* jawy dsieoiue

Poznań

1

n^esiąoe:

ttpil gnW

L

6,40 1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____________ _ dnia —.——-------------

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-__________ _______ _____ _ dnia .......... ................... ........ —
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